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ŚRODA 


Ob. Janina Olesiejuk, pornocnica ‘trak 

torzysty w POM-ie-w Gryficach, prze 

chodzi w- czasie zimy - przeszkolenie 

w warsztacie ślusarskim. 

Na zdj.: ob, Olesiejuk naprawia wał 
rozdzielczy młockarni, 


26 bm. 
posiedzenie 


Sejmu RP 


WARSZAWA — Marszałex Sej- 
mu Ustawodawczego RP Włady 
sław Kowalski wydał w dhiu-20 
bm. zarządzenie treści. zastępują” 
cej: . 
Fodsdzonić Sejmu Usiayodaw- 
„czego RP odbędzie się w dniu 26 
lutego 1951 r. o godz. 10. 


| rę ‘Ja na cześć SFZZ w Warszawie 


Jedność robotników świata 


krzepnie w walce o pokój 
Imperialistom nie uda się rozbić 


mMFPFL—>-->Loo>—-„C NN A e 2 | - 2. aaa zna 


międzynarodowego 


|. WARSZAWA. — „Ataki między 
ści światowego ruchu zawodowego 
20 bm. w auli Politechniki wielki 
byli członkowie obradującego w Wa 
towej Federacji Związków Zawodo 
di Vittorio, wiceprzewodniczącymi 


Jako pierwszy przemawia prze- | 
wodniczący ŚFZZ, sekretarz general 
ny Konfederacji Pracy Włoch, di 
Vittorio. 

Stwierdzając. że atak rządu fran- 
cuskiego na ŚFZZ, podjęty został na 
zlecenie imperializmu  amerykań- 
skiego, mówca oświadcza, że Fede- 
racja żyje i walczyć będzie na cze- 
le mas pracujących całego świata 
nieustannie, w każdych warunkach, 
za wszelką cenę. 

„Nie, panowie miliarderzy a- 
merykańscy — mówi di Vittorio, 
— nie uda wam się złamać tego 
symbolu jedności i walki między 
narodowej klasy robotniczej, ja- 
kim jest ŚFZZ, Podżegacze i spe 
kułanci vzojenni nigdy nie xdeła- 
ją oderwać mas pracujących kra 


Przeciw zbrojeniom rządu Attlee 


Fala strajków 


ogarnia W. Erytanie 


LONDYN. — Ruch strajkowy w Wielkiej Brytanii zatacza coraz szer 
sze kręgi, obejmując kolejarzy, dokerów i szereg gałęzi przemysłu meta- 
lowego, a ostatnio również niektóre zakłady przemysłu hutniczego. Ruch 


ten pozostaje w ścisłym związku z 
w kraju i obniżeniem stopy życiowej 
zbrojeń. 


We wtorek w południe wybuchł de 
monstracyjny strajk 20 tysięcy doke- 
rów w Londynie, Glasgow, Greenock, 
Manchester, Liverpool i Birkenhead, 
z czego na sam Londyn przypada bli 
sko 11 tysięcy strajkujących. ‘Strajk 
ten jest demonstracją - przeciwko. sta- 
wieniu przed sądem 7 organizatorów 
akcji strajkowej z przed dwóch ty- 
godni. 

Przed gmachem londyńskiego sądu 
karnego, w którym rozpoczęła się we 
wforek rozprawa, zgromadziły się ad 
rana tłumy dokerów. Urządziły one 
owację na cześć swych wchodzących 
do sądu towarzyszy. Wśród demon- 
strantów niesiono transparenty z na 
pisem „Wasza walka jest naszą wa] 
"ką". 

Przeciwko warunkom płacy: i. pra: 
cy protestują też coraz ostrzej robot 
nicy różnych gałęzi przemysłu meta 
lowego, oskarżając przedsiębiorców 9 
naruszenie warunków układu zbioro- 
wego. Strajkuje w dalszym. ciagu 
3.500 robotników zakładów samocho- 
dowych w Rolls Royce w Glasgow. 14 
tysięcy robotników fabrycznych w 
różnych miejscowościach środkowej 
Anglii odmówiło pracy:akordowej na 
9 tygodni. 

18 tysięcy robotników fabryki „Me 
tro Vickers“ w Manchester postano- 
wiło w przyszłym tygodniu przepra 
cować tylko 34 godziny. 


po : 

5-lecie ORMO 

'WARSZAWA. — 21 lutego 1946 r. 
powołana została do życia Ochotni- 
cza Rezerwa Milicji Obywatelskiej. 
Z okazji 5-lecia jej istnienia, komen 
dant główny MO — gen. bryg. Ko- 
narzewski i główny ‘inspektör 
ORMO — ppłk. Kwiatkowski wydali 
do ORMO-wców rozkaz specjalny. 


pogarszającą się sytuacją gospodarczą 


mas pracujących wskutek polityki 


W kołach rządowych wyrażane są 
poważne obawy, że ruch strajkowy 
wpłynie ujemnie na produkcję wo- 
jenną. 


zacji _ _najżywotniejszych 


ruchu zawodowego 


narodowej reakcji nie rozbiją jedno- 
— pod tym hasłem odbył się dnia 
wiec ludności Stolicy. Na wiec przy- 
rszawie Biura Wykonawczego Świa- 
wych z przewodniczącym Federacji 
Kuźniecowem i Le Leap oraz sekre- 


tarzem generalnym Saiilant na czele. 


jów kapitalistycznych i kolenial- 

nych od ich braci w Związku 

Radzieckim, którzy swą pokojo- 

wą pracą wskazują drogę wy- 

zwolenia, postępu i braterstwa 
między narodami", 

Z kolei przewodniczący WCSPS 
— Kużźniecow, przekazuje w imie- 
niu mas pracujących ZSRR brater- 
skie, serdeczne pozdrowienia całe- 
mu narodowi polskiemu i życzy po- 
wodzenia w budownictwie socjali- 
stycznym. 

Mówca oświadcza, że w odpowie- 
dzi na represje imperialistów ŚFZZ 
jeszcze aktywniej będzie kontynuo- 
wać walkę o jedność klasy robotni 
czej, o postęp, o zapewnienie reali- 
interesów 
mas pracujących — o pokój. ŚFZZ 
jest jednym z najważniejszych od- 
działów wśród bojowników © po- 
kój. 

Gorącymi oklaskami przyjmują ze 
brani następnego mówcę, przewod- 
niczącego Zwiazków Zawodowych 
NRD — Warnke, który omawia sy- 
tuację w Niemczech zachodnich, 
gdzie próby remilitaryzacji napoty- 
kają na silny, zdecydowany opór 
przeciwko przygotowaniom do no- 
wej wojny. 

Kończąc przemówienie, przedsta- 
wiciel niemieckich mas pracują- 
cych oświadcza: „Wzrasta w na- 


ralny ŚFZZ — Louis Saillant, który 
obrazuje nieustępliwą walkę Fede- 
racji o pełną realizację swego pro- 
gramu i stwierdza, że ŚFZZ będzie 
kontynuowała walkę o trwały po- 
kój. 

Następnie przyjęta zostaje jedno- 

myślnie rezolucja, w której zebra- 
ni protestują przeciwko faszystow- * 
skiemu dekretowi rządu Plevena. 

* 


~ 
CZŁONKOWIE 
BIURA WYKONAWCZEGO ŚFZZ 
U PREZYDENTA RP 

WARSZAWA. — Dnia 20 bm. Pre 

zydent RP przyjął w Belwederze 

członków obradującego w Warsza- 

wie Biura Wykonawczego ŚFZZ. 


N 


ogniwem przy jaźni 


W Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej czynione są przygotowa- 
nia do wyznaczonego na marzec Mie 
siąca Przyjaźni z Narodem Polskim, 
W związku z tym Niemieckie Towa 
rzystwo Krzewienia Przyjaźni i Do 
brosasiedzkich Stosunków z Polską, 
blok antyfaszystowskich partii demo- 
kratycznych i prezydium Rady Fron- 
tu Narodowego wydały wspólną odez 
wę, która stwierdza m. in.: 


Narody niemiecki i polski stoją ramię 
w ramię w wielkim obozie pokoju, Zwy 
cięstwo Związku Radzieckiego nad fa- 
szyzmem stworzyło podstawy nowej, nie 
znanej przyjaźni między obu narodami. 

Granica na Odrze i Nysie stała się og 
niwem łączącym oba narody. Przyjaśń 
między narodem niemieckim i pelskim 
i bezwarunkowe uznanie granicy pokoju 
na Odrze i Nysie mają decydujące zna 
czenie dla sprawy utrzymania pokoju i 
dla wzrastającego dobrobytu obu naro 
dów. Daremnie imperialiści amerykań- 
scy i ich agenci w Niemczech zachod- 
nich szerzą kłamstwa isoszczersttwu prze 
ciwko Polsce Ludowej, przeciwko NRD 
i przeciwko przyjaźni z narodem pol- 
skim. Nie chcą i nie mogą oni znieść, 
że wreszcie między narodem niemiec- 
kim i polskim rozwijają się pokojowe i 
dobrosąsiedzkie stosunki. Również w 
Niemczech zachodnich ludność zdaje so 
bie sprawę z tego, że celem rewizjoni- 
stycznej propagandy imperialistycznej 
jest nowa wojna, co oznacza zniszczenie 
JEuropy i zniszczenie narodu niemieckie 
go. 


Dlatego wzywamy wszystkich Niem- 
ców, by szczególnie w marcu 1951 r. — 
Miesiącu Przyjaźni z narodem polskim 
zapoznali się z życiem i odbudową Pol 
ski. Przez udział w manifestacjach przy 
jaźni udowodnimy. że łączy nas z naro- 
dem polskim silna przyjażń oraz wspólna 
walka o pokój. 


Robotnicy PGR 


zwiększą wydajność pracy 


Przygotowania do akcji 


WARSZAWA, — W tych dniach zakończyły się 
produkcyjne dyrektorów zespołów i kierowników gospodarstw 
na których omawiano plany tegorucznych zasicwów wiosennych 


siewnej w peł nym toku 


narady 
PGR, 
w 


okręgowe 


PGR oraz środki i metody ich sprawnego przeprowadzenia. 


Naczelnym hasłem tegorocznej 
kampanii wiosennej w PGR jest nod 
niesienie wydajneści z ha, wczesne 
rozpoczęcie zasiewów, zwiększenie 
stopnia mechanizacji robót polo- 
wych oraz zastosowanie w pracach 
wiosennych nowoczesnych metod 
uprawy roślin. 

PGR-y obsieją wiosną obszar wiel 
kości prawie 1 mil. ha. Na pola 
PGR wyruszy 18 tys. traktorów i 9 
tys. siewników traktorowych. 


Robotnicy PGR, a przede wszyst- 


szym narodzie świądomość, że upa- | kim traktorżyści, już obecnie przy- 


dną granice strefowe w Niemczech, 
że muszę powstać jednolite, postę- 
powe Niemcy — żyjące w pokojo- 
wych stosunkach ze wszystkimi na- 
rodami“. 

Ostatni przemawia sekretarz gene 


Dalsze echa historycznego wywiadu 


Słowa Stalina wskazały 


droge zwycięstwa pokoju 
Narody mobilizują swe wysiłki do wzmożonej walki przeciw podżegaczom 


Rozmowa Józefa Stalina z 
wach dotyczących polityki zagran 
przedmiotem ożywionych koment 
uwagi opinii publicznej wszystkie 


ST. ZJEDNOCZONE 


NOWY JORK. — „New York Dai- 
ly Worker* w obszernym artykule 
wstępnym podkreśla, że wywiad 
Stalina ma niezwykle doniosłe zna- 
czenie dla społeczeństwa amerykań 
skiego. 

Stalin podkreślił, że pokój 
będzie zachowany i utrwalony, 
jeżeli narody ujmą w swe ręce 
sprawę zachowania pokoju i bę- 
dą broniły jej do końca, Naród 
amerykański powinien wyciąg- 
nąć wnioski z tych słów. 
Dziennik wzywa naród amerykań 

ski do hardziej aktywnej akcji w 
kierunku pokojowego sossidniwia 
problemów Dalekiego Wschodu i za- 
kończeńia wojny w Korei. 


HOLANDIA 
HAGA. — Prasa holenderska u- 
dzieliła wiele miejsca rozmowie Ge- 


korespondentem „Prawdy“ w spra | 


icznej — jest w dalszym ciągu 
arzy į znajduje się w centrum 
h krajów. 


neralissimusa Stalina z koresponden 
tem „Prawdy*. Niektóre gazety wy- 
drukowały tekst rozmowy w: cało- 
ści, inne zamieściły szczegółowe 
streszczenia. 


Wysokie odznaczenie 


hi 
dziennika „Trud 


MOSKWA. W;tych dniach przypa- 
da 30 rocznica powstania dziennika 
„Trud“, organu  Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady Związków Zawodo- 
wych. W związku z tą rocznicą i w 
uznaniu zasług isma, położonych w 
dziedzinie mobilizacji mas pracują- 
cych do pomyślnej realizacji zadań 
budownictwa socjalistycznego, prezy- 
dium Rady Najwyższej ZSRR odzna 
czyło dziennik „Trud“ orderem Czer- 
wonego Sztandaru Pracy. 


r> 


gotowują się do wykonania tych 
wielkich zadań, podejmując masowo 
zobowiązania produkcyjne,- Trakto- 
rzyśi PGR w swoich zobowiąza- 
niach postanawiają dążyć do jak naj 
bardziej wydajnego wykorzystania 


Dziennik „De Waarheid“, ogłasza- 
jąc tekst rozmowy w pełnym 
brzmieniu, pisze: „Szeroka kamna- 
nia na rzecz pokoju ma wyjatkowo 
doniosłe znaczenie, Wojny nie bę- 
dzie, jeżeli narody ujmą sprawę po- 
koju w swe ręce". 


KOREA 


MOSKWA. — Jak donosi z Phe- 
nianu agencja TASS, tekst wywia- 
du Stalina, podany został kilkakrot- 
nie przez radio Phenian., Ludność 
gromadziła się przed głośnikami uli 
cznymi, słuchając z uwaga każdego 
słowa. 

Oświadczenie Generalissimusa 
Stalina, że „jeżeli Anglia i Stany 
Zjednoczone ostatecznie odrzucą 
propozycje pokojowe Chińskiego 
Rządu Ludowego, wojna w Korei 
może zakończyć się jedynie po- 
rażką interwentów* — przyjmo- 
wane były przez słuchaczy okrzy 
xami aprobaty i oklaskami. 


traktorów. przy jednoczesnym osz- 
czędnym zużyciu paliwa. 

Za przykładem czołowego trakto- 
rzysty z zespołu PGR Wojnowo w 
woj. opolskim Stefana Marcaka, tra 
ktorzyści zespołu PGR — Kapusto- 
wo na Żuławach gdańskich, zobo- 
wiązali się zwiększyć wydajność pra 
cy, ¢o pozwoli im przyspieszyć orki 
siewne o 11 dni, 


500 tys. leningradczyków 
wita wybór 
J. $taflśma 


MOSKWA. Wieść o jednomyśl 
nym wyborze Józefa Stalina na 
deputowanego do Rady Najwyź- 
szej RSFRR z Kirowskiego okrę 
gu w Leningradzie, lotem błyska 
wicy obleciała miasto, wywołując 
niesłychany entuzjazm całej lud 
ności. Około godz. 15-tej na wiel 
kim placu kirowskim gromadzić 
się poczęły tłumy mieszkańców 
Leningradu. O godz. 17-ej płac 
zapełniło 500.000 mieszkańców 
miasta. 

Na wiecu wśród powszechnego 
entuzjazmu uchwalony został 
tekst pisma powitalnego do J6- 
zefa Stalina. 


PRAWDA 
w oczy kol 


STR. 2. 


„EXPRESS ILUSTROWANY?" 


Obrady Biura Wykonawczego ŚFZZ 


Głos, który nie zna 


Swiatowa Federacja Zw. Zawodowych mobilizuje masy pracujące 
całego Świata do walki przeciwko podżegaczom wojennym 


W Warszawie rozpoczęło obra- | źródłem nędzy 


dy Biuro Wykonawcze Świato- 


wej Federacji Związków  Zawo- | nieuchronnie 


dowych. Obrady te odbywają się 
w warunkach wzmożonych ata- 
ków na międzynarodowy ruch 
związkowy, których haniebnym 
wyrazėri »yła decyzja rządu Ple- 
vena, («bnaawiająca ŚFZZ prawa 
posiadania siedziby na terenie 
Francji. 

W nienawiści do mas pracują- 
cych imperialiści i ich lokaje nie 
wahają się przed stosowaniem 
bezpośrednich aktów przemocy 
wobec ŚFZZ — organizacji uzna- 
nej przez ONZ. 

Jakie sa przyczyny tych faszy- 
stowskich zarządzeń Plevena, in- 
spirowanych przez waszyngtoń- 
skich podpalaczy świata? Dwie są 
tego przyczyny. 

W obłędnym wyścigu zbrojeń 
imperialiści amerykańscy i ich 
satelici cały ciężar zbrojeń prze- 
rzucają na barki mas pracują- 
cych. Astronomicznym  zyskom 
trustów i monopoli towarzyszy 
stale postępująca pauperyzacja 
mas pracowniczych. Przeciętne 
wynagrodzenie pracownicze w 
krajach kapitalistycznych daleko 
nie dosięga minimum  egzysten- 
cji, ustalonego przez. związki za- 
wodowe. 

Walka o poprawę sytuacji mas 
pracujących 
cią pracy Światowej Federacji 
Związków Zawodowych i krajo- 
wych central zwiążkowych. 

Walcząc ò poprawę bytu mas 
pracujących, ŚFZZ wskazuje, że 


GEJ 


Konkurs na najlepszego dzien- 
nikarza w Stanach Zjednoczonych 
wygrał w roku bieżącym red. 
John. Canal, piszący artykuły 
wstępne do gazet nowojorskich. 

Przesłał on swój artykuł do ze 
cerni w ciagu pięciu minut od 
chwili rozpoczęcia jego pisania. 
Jak się skromny publicysta przy* 
znał, najwięcej mu w tym po- 
mogły ostre nożyczki. Wyciął 
bowiem pò prostu jeden z da- 
wnych artykułów Goebbelsa. 


jest główną  treś-. 


ludzi pracy jest 
kapitalizm, który niesie ze sobą 
wyścig zbrojeń i 
dąży do rozpętania nowej wojny. 

I oto dochodzimy do drugiej 
przyczyny niepokoju i wściekło- 
ści imperialistów wobec ŚFZZ. 
Atakując ŚFZZ, imperialiści i ich 
lokaje chcą sparaliżować tę orga- 
nizacię, która walczy o pokój. 

Rozbicie i sterroryzowanie mas 
pracujących z klasa robotniczą 
na czele, rozbicie międzynarodo- 
wej więzi solidarności mas pracu- 
jących uważają oni za jeden z 
podstawowych warunków reali- 
zacji swych planów. 

Od pierwszej chwili swego 
istnienia ŚFZZ prowadzi wytężo- 
ną walkę o odbudowę demokra- 
tycznych związków zawodowych 
w Niemczech i Japonii, jako waż- 
nego czynnika w walce przeciw- 
ko wykorzystaniu tych krajów w 
charakterze baz agresji. 


kiemu faszyzmowi, który żakuwa 
masy pracujące w kajdany i za- 
graża pokojowi świata. 

ŚFZZ walczy o rozwój związ- 
ków zawodowych w krajach ko- 
lonialnych i załeżnych, solidary- 
zuje się z walką narodowo-wy- 
zwoleńczą tych ludów przeciwko 
imperializmowi, przeciwko orga- 
nizatorom nowej wojny. 

Wyniki tej pracy są ogromne. 
Wclne Niemieckie Związki Za- 
wodowe (FDGB), liczące ponad 5 
milionów członków, stanowią je- 
den z podstawowych filarów de- 
mokracji w Niemczech. Japoń- 
skie organizacje związkowe, 
wchodzące w skład ŚFZZ, mimo 
terroru ze strony władz amery- 
kańskich i służalczego rządu 
Yoshidy, liczą blisko 7 milionów 
członków i są potężną siłą w wal- 
ce przeciwko remilitaryzacji Ja- 
ponii. 


Na terenie Francji i Włoch, 


ŚFZZ zdecydowanie występuje | gdzie tak ostro przebiega walka 


przeciwko hiszpańskiemu i grec- 


przeciwko planom imperialistów, 


De 1 maia rb. 


analfahety! 


Najlepiej okcja przebiega w katowickim, opolskim i gdańskim 


Główna Komisja Społeczna do Wal 
ki z Analfabetyżmem na posiedzeniu 
w dniu 19 bm. przeanalizowała u- 
dział masowych organizacji społecz- 
nych w akcji początkowego naucza- 
nia dorosłych. 

Kampania walki z  analfabetyz- 
mem nabrała w styczniu br. dużego 
rozmachu. Do końca tego miesiąca 
zorganizowano ponad 21.600 kursów 
i zespołów, na których uczy się oko- 
ło 307 tys. analfabetów i półanalfa- 
betów. Z indywidualnego nauczania 
korzysta obecnie ponad 35 tys. osób. 

Pozostało jeszcze 54 tys. analfa- 
betów i półanalfabetów, nie objętych 


nauką, z czego w woj.: wrocław- 
skim — 15 tys., krakowskim ponad 
10 tys i warszawskim — ponad 7 
tysięcy. 


W ramach trwającej obecnie kam- 
panii początkowego nauczania doro- 
słych związki zawodowe zorganizo- 
wały około 3.600 kursów i zespołów 
dla 52 tys, analfabetów, a indywidu 
alnym nauczaniem objęły około 8.200 
osób, Na 7.600 kursach i zespołach 


zorganizowanych przez ZSCh uczy 
się 103 tys. osób, zaś indywidualnie 
ponad 6.100 osób. ZMP utworzył 
znaczną ilość kursów i zespołów, z 
których korzysta ponad 70 tys. osób. 
Młodzież ZMP-owska indywidualnie 
uczy ponad 10 tys. analfabetów. 

Liga! Kobiet - gruchomiła ponad 
2.400 kursów i zespołów dla 34 tys. 
osób. Indywidualnym nauczaniem LK 
objęła około 4 tys. kobiet. Organi- 
zacja ta dokłada starań, aby do Mię 
dzynarodowego Dnia Kobiet zlikwi- 
dować analfabetyzm wśród swych 
członkiń w 12 województwach. 

Wojewódzcy pełnomocnicy przepro 
wadzili szczegółową analizę obecne- 
go stanu początkowego nauczania do 
rosłych w podległych im wojewódz- 
twach. 

Jak wynika ze sprawozdań spo- 
śród 5 województw, które zobowią- 
zały się zlikwidować analfabetyzm 
do dnia 1 maja br., najbliższe wyko 
nania tego zobowiązania są woje- 
ZA katowickie, opolskie i gdań 
skie, 


przede wszystkim zwiążki zawo- 


dowe, jako organizacje najbar- 
dziej masowe, biorą czynny 
udział w walce przeciwko remi- 


litaryzacji Niemiec, która stano- 
wi bezpośrednie zagrożenie bez- 
pieczeństwa ich krajów i pokoju 
światowego. 

Światowa Federacja Związków 
Zawodowych wzięła czynny 
udział w organizowaniu Świato- 
wych Kongresów Obrońców Po- 
koju. W wielu krajach centrale 
związkowe wchodzące w skład 
ŚFZZ wzięły czynny udział w 
tworzeniu w zakładach pracy ko- 
mitetów obrońców pokoju. 
Szczególnego znaczenia nabra- 
ła zorganizowana przez Świato- 
wą Federację Związków  Zawo- 
dowych akcja przeciw agresji 
amerykańskiej w Korei. 

W apelu skierowanym do mas 
pracujących całego świata ŚFZZ 
wezwała „wszystkie wchodzące 
w jej skład organizacje związko- 
we do natychmiastowego podję- 
cia w ramach swych możliwości 
niezbędnych kroków w tym celu, 
by udaremnić  szatańskie plany 
amerykańskich podżegaczy wo- 
jennych i poprzeć swych braci z 
koreańskich związków  zawodo- 
wych walczących wraz z całym | 
ludem koreańskim o wyzwolenie 
swego kraju“. 

Agenci imperialistycznych pod 
żegaczy wojennych w ruchu ro- 
botniczym Deakin, Green, 
Carey czy Salay usiłowali rozbić 
jedność międzynarodowego ru- 
chu mas pracujących. 

Stworzona przez nich rozłamor 
wą centrala związkowa w Lon- 
dynie, która przyhołubiła skwa- 
pliwie titowskich katów mas pra 
cujących Jugosławii, jest otoczo- 
na powszechną pogardą. Masy 
pracujące zdają sobie bowiem 
sprawę, że ci wrogowie klasy ro- 
botniczej i pokoju, na każdym 
kroku popierają i wysługują się 
kapitalistycznym wyzyskiwa- 
czom, organizatorom nowej woj- 
ny światowej. 

Działalność ŚFZZ, głos ŚFZZ 
nie zna granic. Przebiega on, po- 
nad granicami krajów, mobilizu- 
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„ROCZNIK 1910*: — Sprawa nie 
jest groźna, gdyż postępkiem swoim 
nikogo Pam nie sktzywdziła, ani 
też fikt z tego powodu nie został 
narażony na straty mażerialne Ra- 
dzimy zgłosić się do Urzędu Stanu 
Cywilnego i przedstawić sprawę tak, 
jak ją Pani w liście do nas opisała. 
Jest to najsłuszniejsza droga. 

w go Y 

JANINA Z ŁODZI: — Ustawa 
gwarantuje kobiecie opiekę w okre- 
sie trwania ciąży. Instytucja, w któ- 
rej jest Pani zatrudniona, postąpi 
wbrew obowiązującym przepisom 
prawnym, jeżeli w tym okresie zwol 
ni Panią z pracy. Nie sądzimy, że- 
by obawy Pani były słuszne. W wy 
padku dalszych trudności — prosimy 
do nas napisać, a chętnie pomoże- 
my. 

* * * 

STROSKANA JANKA: — Cen- 
tralna Poradnia przy ul. Moniuszki 
nr 9 zaopiekuje się Panią w okresie 
macierzyństwa, tj. przed i po uro- 
dzeniu dziecka. 

$6 3 x 

ŁODZIANKA R. K.: — Radzimy 
zgłosić się do Wydziału Społeczno- 
Administracyjnego przy Prezydium 
Rady Narodowej (ul. Piotrkowska 
104). 

* * * 

M. T.: — Powieść „Dancing — 
Bar Erika* — nie ukaże się w książ 
kowym wydaniu. 


Kiedy można odmówić 
przyjmowania 
zniszczonych pieniędzy 


W wielu instytucjach spotykamy 
się z odmową przyjęcie zniszczonych 
pieniędzy. Kasjerzy — różnie przy 
tym postępują. Jedni nie chcą przyj 
L:ować banknotów uszkodzonych lub 
bardzo zniszczonych, inni odmawiają 
przyjęcia pieniędzy nawet lekko po 
plamionych. 

Zarządzenie Ministra Finansów wy 
jaśnia, jakie pieniądze — choć znisz- 
czone lub uszkodzone należy 
przyjmować, a kiedy można. odmó- 
WiC, 

Można odmówić przyjęcia vankno- 
tów o powierzchni uszkodzonej lub 
zatartej w 50 proc., jak również 
sklejonych części, pochodzących z 
różnych banknotów. 

Banknoty o podwójnej numeracji 
(od 10 zł wzwyż) muszą mieć zacho- 
wany choć jeden kompletny numer 
z oznaczeniem serii i choć jeden pod 
pis, a banknoty o pojedyńczej nume 
racji (2-złotowe i 5-złotowe) co naj 
mniej trzy cyfry numeru i jeden 
z podpisów. 

Nie możre natomiast odmawiać 
przyjęcia pieniędzy uszkodzonych 
lub zatartych z powodu ich normal- 
nego zużycia w obiegu. 


Codzienna nowelka „Expressu 


A, Jean 


Kiedy rok potem Jan ożenił się, 
towny Piotr vznał za stosowne 
mu całe mieszkanie i urządzenie, 


je masy pracujące wszystkich 
krajów do walki. 
tak- | pozwala 
zostawić 


ażeby 


przed nazwiskiem 


mi na to moja szlachecka 


duma. A ja przecież nie na darmo noszę 


szlachecki „de*. To 


Subtelność 

W ten piękny majowy dżień 1903-ego 
róku gorąto było jak na Saharze. Na 
dziedzińcu liceum w Nicei chłopcy, zmę” 
czeni gonitwą siedzieli w cieniu euka- 
liptusów. Wielka pauza dobiegała końca. 
Wóźńy chował już do szafy ciastka, cu- 
kierki i inne specjały, kiedy zatrzymał 
się obok niego Piotr Sentier, zastanawia- 
jąc się nad tym, ćo kupić: pomarańczę czy 
ciastko. 

W tym mómencie wpadł na niego Jan 
de Corniloux i uderzył się nosem o jego 
ramię. 

Wina była stanowczo po stronie Jama, 
on jednak, spoglądając ma Piotra warknął 
złowrogo. 

— Dlaczego nie uważasz, bałwanie? 


— Przepraszam cię! — rzekł pokornie 
Piotr. i 

— „Przepraszam“ — zaczął go prze- 
drzeźniać Jan. — Zafundowałbyś raczej 


tabliczkę czekolady. 

Pietr sawahał się. Miał wprawdzie 
dwie dobrze płatne korepetycje, ale taki 
ńadprogramowy wydatek? Niemniej od- 
powiedział krótko. 

— Dobrze, zafunduję ci! 

Tych kilka słów uczyniło z dwóch Ko- 
legów dwóch przyjaciół i wpłynęło na ich 
los. Jan de Corniloux zrozumiał w tej 
chwili, że jego powołaniem i karierą bę” 
dzie wyzyskiwanie dobrego serca i słabo- 
ści Piotra Sentiera. Kiedy więc Piotr za” 
płacił za czekoladę, Jan zaproponował, że- 
by napić się jeszcze lemoniady, 


arystokraty 


I znowu zapłacił za nią Piotr... 

Przyjaźń oparta na interesie nie ginie 
i nie podlega kaprysom. 

Jan i Piotr, ukończywszy liceum, udali 
się do Paryża na studia. Wzorowa ich 
przyjaźń wzbudzała podziw wszystkich 
kolegów. A ponieważ Jan był długi i 
chudy, Piotr zaś małego wzrostu i krępy 
przeżwano ich „kropką i przecinkiem“. 

Jan, jak przystało na potomka arysto- 
kratycznej (choć zubożałej) rodziny, stu- 
diował prawo, syn chłopa, Piotr, medycy- 
nę. Piotr równocześnie dawał korepety- 
cje i przepisywał skrypty. Nie więc dziw- 
nego, że kiedy byli w restauracji, za wi- 
no, które wypijały zaproszone przez Ja- 
na kobiety, płacił naturalnie... poczciwy 
Piotr. 

Kiedy wreszcie skończyli studia, 
de Corniloux powiedział do Piotra. 

— Mój kochany, mam doskonałą myśl. 
Adwokatura nie jest teraz w Paryżu zbyt 
popłatna. Weźmy wspólnie lokal z jedną 
wiełką poczekalnią. Ja otworzę biuro 
porad prawniczych, a ty będziesz leczył 
swoich pacjentów! ; 

Piotr uznał tą propozycje za bardzo 
realną. Sprzedał winnicę, którą otrzymał 
w spadku po ojcu, zakupił urządzenia, 
wynajął lokal. Należał on zresztą do tej 
kategorii ludzi, którzy urodzili się po to, 
ażeby przez całe życie grać rolę wujasz- 
ków czy ojców chrzestnych. Jan łaskawie 
wybrał tapety i firanki i to było wszyst- 
ko, co wniósł do ich spółki... 


— | m | „m —  — „— — 


Jan 


samemu przenieść,się do innej dzielnicy. 

Zresztą nie wyszedł na tym źle. Po- 
szczęściło mu się. Był dzielny, pracowity 
i jako dobry chirurg z biegiem czasu zdo- 
łał odłożyć w bańku pokaźną sumkę. 


Natomiast panu de Corniloux nie wio- 
dło się w tym czasie zbyt dobrze. 

Ponosiły go szlacheckie fanaberie, nie 
urniał przysiąść fałdów, popracować. Poza 
tym miał troje dzieci i to równieź kosz- 
towało.  Poczciwy Piotr pod najroz- 
maitszymi pretekstami pomagał mu. Na 
święta przysyłał całe paki prezentów. 
Każda rocznica i uroczvstość domowa 
państwa de Corniloux była okazją dla 
Piotra, który w takich wypadkach miał 
szeroki gest. 


Przy tym wszystkim w gospodarstwie 
państwa de Corniloux działo się coraz 
gorzej. Komorne nie było już zapłacone 
od dawna. gospodarz groził eksmisją. Pa- 
ni de Cornilonx dowodziła, że musi ż 
dziećmi pojechać nad morze. 

— Dlaczego tak długo namyślasz się i 
nie poprosisz Piotra o pomoc? Ileż to już 
razy Piotr płacił za ciebie ? Mieszkanie 
nasze przepełnione jest jego podarun- 
kami. A kto zakupił całe urządzenie? Dla- 
czego nie poprosisz go teraz o trochę 


pieniędzy? l 
— Nie rozumiesz tego! — nachmurzył 
się Jan. — To jednak nie jest to samo. 


Owszern urządził moje biuro, płacił nie 
raz za moje rachunki, kupował nam pre- 
zenty, ale nigdy nie dawał pieniędzy na 
przedmioty pierwszej potrzeby. Nigdy go 
zresztą o to nie prosiłem, ponieważ nie 


obliguje, rozumiesz? 
,— Nie bardzo! Nie widzę w tym zasad- 
niczo żadnej różnicy czy wziąć prezent 


czy pieniądze — wzruszyła ramionami 
żona. 

Bo też, moja droga, nie byłaś nigdy 
zbyt subtelna, Wciąż jeszcze jesteś zwy- 
kła mieszczką — odrzekł mąż i wyszedł 
z pokoju. 


Pierwszego lipca upływał termin zapła- 
cenia zaległego komornego. Pani de Cor- 
niloux była pełna niepokoju, jednakże 
trzydziestego czerwca mąż jej wrócił roz- 


promieniony, gwiżdżąc jakąś ulubionę 
arię z Carmen. 

— Wszystko załatwione! — powiedział 
do żony. 


— Więc jednak poprosiłeś Piotra o pie- 
niądze? 

Właściciel pięknie brzmiącego nazwiska 
wzruszył ramionami i rzekł z godnością. 

— Nigdybym się nie poniżył do czegoś 
podobnego, ja, de Corniloux! To nie leży 
w moim charakterze! Postąpiłem w zgoła 
inny sposób... Dowiedziałem się przypad- 
kowo, że dom, w którym mieszkamy, ma 
być sprzedany. Znam jego wszystkie 
ukryte wady i sam nigdybym nie nabył 
tej rudery. Natomiast namówiłem Pio- 
tra, żeby ją kupił. Teraz możemy już być 
zupełnie spokojni. Czy rozumiesz na 
czym polega subtelność tej sprawy? 
Nigdy nie należy wyciągać od swoich 
najlepszych przyjaciół pieniędzy, ale nie 
ma w tym nic hańbiącego. jeśli gospoda- 
rzowi nie płaci sie za komorne... 

(Tłum. M.) 
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WICEK: — Już ktoś godzinę telefonu- 


je! Io czym on tak gada?... 


WACEK: — A może zapukać?.. Hej, | rozdział! Dobrze?.. Co u licha? Proszę tu 
czy śpicie? 


obywatelu! Zasłabliście, 


Od stóp do głów 
ubierzemy dzieci 
w sklepie problemowym MHD 


Dopominalimy się w jednym z o- 
statnich numerów o uruchomienie w 
Łodzi sklepu problemowego dla naj- 
młodszych obywateli miasta, Okazu- 
je się, że nie długo już trzeba będzie 
nań czekać, 

MHD bowiem otworzy w końcu lu- 
tego lub na początku marca rb. pierw 
szy w Łodzi problemowy sklep dla 
dzieci i młodzieży przy ul. Traugutta 2. 


Dyżury kontrolne 
usprownig dziołalność 
sklepów uspołecznionych 


Przed kilku dniami w DRN — 
Śródmieście odbyła się odprawa 
wszystkich komitetów opiekuńczych 
sklepów, które wkrótce zaczną już 
aktywnie pracować. 

Prawdopodobnie dla każdego skle 
pu ustali się dyżury przedstawicieli 
komitetów, aby zarówno kupujący, 
jak i personel, mogli zwracać się ze 
wszystkimi bolączkami i spostrzeże 
niami. 


OB.: — Hallo, 


nie pukać!... 


Janusz! 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Prawda, jakie 


Fotografia, to najmilsza pamiątka 


kłopoty foto-amatorów 


Dlaczego sklepy uspołecznione są niedostatecznie zaopatrywane 
Mankamenty należy usunąć jeszcze przed wiosną 


O ile przed wojną aparat foto-|dem są istniejące jeszcze braki i 


graficzny był przedmiotem zbyt- 
ku, na który mogli sobie pozwolić 
tylko nieliczni, to obecnie niemal 
każdy może stać się jego właścicie 
lem. 

Wprowadzenie dogodnych, ratal 
nych warunków sprzedaży i znie 
sienie podatku od luksusu sprawi 
ło, iż liczba posiadaczy kamer fo 
tograficznych znacznie wzrosła. 

Aparat fotograficzny i sztuka 
fotografowania stały się powszech 
ne. Świadectwem tego może być 
fakt powstawania przy fabrykach 
i zakładach pracy klubów fotogra 
iów - amatorów. W tej chwili ist 
nieją takie kluby 'w Łodzi przy 
ZPB im. Stalina, MHD oraz przy 
wielu innych instytucjach. 

Niestety, ruch amatorski nie 
może się rozwinąć tak jak by so” 
bie tego należało życzyć. Powo- 


Po co szpecić ulicę? 


Kioski już są, ale... 


Więcej dbałości o estetykę miasta! 


Od kilku dni uwagę przechod- | wienia w Poznaniu kiosków © 


niów zwraca ustawiony przy 
zbiegu Alei Kościuszki i Alei 
Związku Młodzieży Polskiej sza- 
ro-stalowy kiosk. Jest to pierw- 
szy z trzydziestu /kiosków, prze- 
znaczonych dla MHD. Nadeszły 
one w ostatnich dniach do Łodzi 


i znajdą się niebawem w roz- 
maitych punktach miasta, 
Co prawda odbiega on nieco 


swym wyglądem od  pierwot- 
nych projektów. Kiosk, a raczej 
budka, pomalowana na  Szaro- 
stalowy kolor, nie wygląda zbyt 
estetycznie przypominając raczej 
z zewnątrz znane łodzianom bud- 
ki MZK, w których tramwaja- 
rze przechowują narzędzia. 
Dziwić się należy dyrekcji 
MHD, że zrezygnowała z zamó- 
ERINTETT ESTASE WATT 7 TABERE 


Do lekarza przychodzi pacjent. Le- 
karz zbadał go i rzekł: 

— Nic panu nie jest, ale urlop na 
który pan teraz wyjeżdża, dobrze pa- 
nu zrobi. Niech pan jednak w ogóle 
na siebie uważa i nie wychodzi gdy 
pada deszcz lub gdy jest zimno, tak 
samo gdy jest zbyt gorąco lub dmie 
zbyt ostry wiatr... 

— Rozumiem — odpowiada pacjent 
z rezygnacją — mam wychodzić tyl- 
ko wtedy, kiedy nie ma żadnej po- 


gody... 
* 


* 
Na rogu ulicy stoi żebrak i mam- 
rocze: 

—Litościwi ludzie, wspomóżcie że- 
braka, który nie jest ani kulawy, ani 
ślepy, ani sparaliżowany i ma z tego 
powodu bardzo utrudnioną pracę... 


| rekcja 


efektowniejszym wyglądzie, decy 
dując się na sprowadzenie z War 
szawy wyżej wymienionych „bu- 
dek“. Skutek nie jest najlepszy. 

Trzydziestu kiosków, które już 
nadeszły, zmienić nie można. Ale 
przy następnych, trzeba zwrócić 
nieco większą uwagę na ich wy* 
gląd. Łódź chce być przecież co- 
raz ładniejsza!... (m) 


niedociągnięcia w dziedzinie zaopa 
trzenia rynku w potrzebne amato 
rom artykuły. 

Ambicją każdego fotoąmatora 
jest wykonanie zdjęcia samodziel 
nie, od początku do końca poprzez 
wszystkie jego etapy. Występujące 
jednak na rynku fotograficznym 
mankamenty degradują go do ro- 
li tzw, „pstrykacza”. 

W żadnym bowiem sklepie uspo 
łecznionym nie można otrzymać 
potrzebnych do pracy artykułów. 
Takie rzeczy jak, np. wężyki, sta 
tywy, samowyzwalacze, wanienki 
do wywoływania zdjęć i filmów 
itp. ukazują się w małych iloś- 
ciach na półkach sklepowych. 

Poza tym sprzedawane w skle- 
pach chemikalia również nie. nada 
ją się do pracy amatora. Oto obra 
zek z jednego sklepu: 

— Poproszę o paczkę wywoły- 
wacza do wywołania 50 sztuk 
zdjęć. 

— Nie ma takich. 

— A jaką najmniejszą ilość mo 
gę otrzymać? 

— Są tylko puszki na dwanaś- 
cie litrów wody... 

Podobnie wygląda sprawa z pa 
pierami. Amator, który chce zro 
bić sobie kilka odbitek musi kupo 
wać albo całą setkę papierów świa 
tłoczułych, albo też z nich zrezy 
gnować. Mniejszych bowiem pa- 
czek papieru nie ma. 

Braki powyższe odczuwają szcze 
gólnie członkowie klubów fotoa- 
matorskich. 

Niezależnie od tego nie wszyst 


WACEK: — Nareszcie!... Wysiedział się, 
ładne? No to przeczytam ci jeszcze jeden |jak w jakimś kryminale! 

WICEK: — Daj spokój! 
końcu do aparatu się dorwiemy... 


aa 


W 


hy 
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łam; fotograficznymi posiadają fa 
chowy personel. Klient nie może 
liczyć przy kupnie na poradę i 
ocenę danego aparatu lub przyrzą 
du. Informacje udzielane przez 
większość ekspedientów  sklepo- 
wych są suche, powierzchowne — 
takie, jakie możemy usłyszeć przy 
kupnie chleba lub jajek: dobry, 
na pewno dobry — i na tym ko- 
niec. 

Zbliża się wiosna, a z nią okres 
masowych urlopów, wczasów nie 
dzielnych, wycieczek, słowem o- 
kres wzmożonego ruchu fotoama- 
torskiego. 

Dlatego też już teraz handel u- 
społeczniony winien poczynić od 
powiednie kroki w celu zlikwido- 
wania dotychczasowych braków. 
Również wytwórnie przyrządów ji 
artykułów fotograficznych muszą 
zmienić swój styl pracy. 

Jesteśmy pewni, że już pierwsi 
fotoamatorzy powracający z wcza 
sów dostaną w łódzkich sklepach 
potrzebne im materiały ; urządze 
nią fotograficzne! (j) 


STR. 3. 


DOOR n 


WĄCEK: — Nakręciłeś? No i co?... 
WICEK: — Niestety! Zajęty! Teraz tam 
Dobrze, że w |znów ktoś wciąż rozmawia... 

WACEK: — Ach to gadulstwotl... 


PIECHOTĄ ZE SZCZECINA 
DO ŁODZI 
Ach, ta Poczta! Osądź to, Redakcjo. 
Wysłano mi telegram że Szczecina 
do Łodzi. Zawierał bardzo ważną dla 
mnie wiadomość. Treść telegramu zo 
bowiązała mnie do dotrzymania ter= 
minu Jekładnie — co do dnia i go- 
ziny. Nie dotrzymałem. Listonosz 
doręczył mi telegram. po 4-ch dniach. 
Widocznie przyniósł go piechotą ze 
Szczecina do Łodzi... 
inż. Alfons Jabłoński 
Łódź, ul. Piotrkowska nr. 236 
Co na to Poczta? 


4 


„KINO“ W KINIE 


Kochana Redakcjo! Dnia 13 bm. 
do flłży, pow. Iłża, woj. kieleckie 
przyjechało kino ruchome nr. 14. 
Film p. t. „Nowe Węgry" rozpoczął 
się z półgodzinnym opóźnieniem t 
trwał nie całą godzinę. Nie-było ant 
zaznaczonej na afiszach kroniki, ani 
dodatku, a sam film składał się z 
trzech taśm, niezłączonych ze sobą 
treścią i ciaągłością akcji. 

Sytuację pogarszało milczenie głoś 
nika, a ponieważ nie było napisów, 
nikt z filmu nie wyniósł korzyści, tra 
cac darmo czas i pieniądze. 

Mieszkańcy Iłży 84 oburzeni. 

Następuje kilkadziesiąt podpisów. 


Czekamy na wyjaśn'.aie odpowied 
niej agendy Filmu Polskiego. 


A wczorajszej sesji WRN | gN 

Bliżej zagadnień wiejskich 

Roztoczenie kontroli nad skupem zboża 
i kontrakiacją żywca 


- Wczoraj odbyła się w Łodzi sesja 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, w 
której wziął m. in. udział członek 


kie sklepy uspołecznione z artyku | Rady Państwa ob. Niećko. 


Pranie w... ambulatorium 


Warunki sanitarne 


muszą ulec poprawie w ZPB im. 1 Maja 


Na wczorajszym posiedzeniu | oddziale chemicznym formalina 


Komisji Zdrowia przy Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi oma- 
wiano m. in. stan sanitarno-higie 
niczny w ZPB im. 1 Maja. Głos 
zabierały obie strony: lekarz fa- 
bryczny i załoga zakładów. 


Robotnicy w trosce o socjali- 
styczny wygląd swego miejsca 
pracy dokładają starań, aby fa- 
bryka ich wyglądała jak należy. 
Ale do ideału — jeszcze daleko. 

Brudasów tam nie brak. A to 
zapaskudzą umywalnię czy ubi- 
kację, to znów bezmyślnie znisz- 
czą rzekome odpadki surowca. 

Nie bez winy jest również dy- 
zakładów czy referat 
BHP. Bo czy można o nich powie 
dzieć, że dobrze pracuja. skoro w 


wylewa się z naczyń na podłogę, 
a dźwig odmawia często posłu- 
szeństwa? Jeśli dyrekcja nie wie 
o tym — to nie dobrze, jeśli zaś 
wie — tym gorzej. Bo co uczyni- 
ła, żeby te braki naprawić? 


Należyty sąd można sobie wy- 
robić o fabrycznej służbie zdro- 
wia, gdy się słucha wypowiedzi 
robotników. A mówią rip., że sa- 
mo ambulatorium nie grzeszy by- 
najmniej czystością. 


Nie można się ostatecznie te- 
mu tak bardzo dziwić. Posługa- 
czka nie ma po próstu czasu na 
doprowadzenie go do porządku, 
jeśli w godzinach pracy pierze, 
suszy i prasuje w ambulatorium 
prywatną bieliznę.. pana kie- 
rownika 


Stacja wypadkowa jest źle wy- 
posażona, nie pracuje też jak na- 
leży. Nic dziwnego, bo lekarza 
fabrycznego znają tu raczej chy- 
ba tylko ze słyszenia, Nie odczu- 
wa się jego opieki. 


Podobnie lekarz — o 
produkcyjnych również wie ra- 
czej z opowiadania, bo przecież 
wizyt, składnych tam „raz około 
Wielkiejnocy', za pragnienie po- 
znania cyklu produkcji uważać 
przypuszczalnie nie można. 


salach 


Uwagi te — to tylko skromny 
montaż niewielu z wielu głosów. 
jakie padły w czasie dyskusji. W 
pełni wykorzysta wczorajszą dys 
kusję komisja zdrowia. Niewąt- 
pliwie dla dobra ogółu. Ono bo- 
wiem było celem tego publiczne 
go posiedzenia. (kł) 


Jednym z głównych punktów 
brad było sprawozdanie z działalnoś 
ci WRN, za okres od 27 maja do 
81 grudnia 1950 r. Wiele w owym 
okresie zrobiono, były jednak i pew- 
ne niedociągnięcia. 

WRN za mało interesowała się 
pracą Gminnych Rad Narodowych, 
nie potrafiono też nawiązać należy- 
tej łączności z terenem. Opieka nad 
prezydiami gminnych i powiatowych 
rad narodowych pozostawiała często 
wiele do życzenia. 

Następnie Prezydium przedstawiło 
zebranym plan pracy Wojewódzkiej 
Rady Narodowej na I kwartał bież. 
roku. WRN zainteresuje się w więk= 
szym niż dotychczas stopniu zagad- 
nieniami wiejskimi, przeprowadzi wi 
zytację spółdzielni produkcyjnych w 
województwie. Poza tym WRN prze- 
prowadzi kontrolę przebiegu akcji 
skupu zboża oraz kontraktacji skupu 
żywca. 

W dziedzinie gospodarki komunal- 
ńej i mieszkaniowej przeprowadzi się 
dokładną analizę wykonania planów 
inwestycyjnych za rok ubiegły. W 
marcu powstanie Wojewódzka Komi 
sja Odwoławcza. 

Na wczorajszej sesjj WRN powo- 
łano także do życia Komisję Porząd 
ku Publicznego, której przewodniczą- 
cym został ob. Litwin. (u) 


STR. 4. 


Kraków, czy Poznań? 


Trzeci finalista 
pucharu pływackiego 


Mimo, że rozgrywki międzyzrupowe, 
pływackie o Zimowy Puchar Miast nie 
zostały jeszcze zakończone. Wiadomo 
jest, że do finału wejdą  reprezeńtacje 


Łodzi i Śląska, 

Trzeci finalista wyłoniony zostanie 
w meczu eliminacyjnym pomiędzy repre 
zentacjami Krakowa i Poznania, które 
w swych grupach zajmują drugie miej- 


sca. Spotkanie to odbędzie się 4 marca 
br. w Poznaniu. 


Z zażaleniami 
— wprost do WKKF 


Przyjęcia interesantów 

W wykonaniu uchwały Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów w sprawie 
rozpatrywania i załatwienia odwo- 
łań, zażaleń i listów oraz krytyki pra 
sowej — WKKF modaje do wiado- 
mości, że interesantów przyjmują 
w lokalu Komitetu przy ul. Piotrkow 
skiej 67 (II p. front): przewodniczą 


cy — w poniedziałki od 17 do 19 
i sekretarz — we wtorki od 17 do 20. 
TEATRY 


Nowy — „ZWYCIĘSTWO“ — go- 
dzina 19. 

Im. Stefana Jaracza 
GELDHAB“ — godz. 19. 

Powszechny „WCZORAJ I 


„PAN 


PRZEDWCZORAJ“ — godz. 19.15. 
Teatr Żydowski — nieczynny. 
Osa — „ZŁOTE NIEDOLE“ — 


godz. 19.30. 

Lutnia — „SWOBODNY WIATR“ 
— godz. 19.15, 

Pinokio — „PRZYGODA MISIA 
ŁAZĘGI* — godz, 17. 
KINA 


DRIA — Biały kieł — 16, 18, 20. 
AJKA — nieczynne 
BAŁTYK — Chiny walczą — 16.30, 
18.80, 20.30. 
GDYNIA — Program aktualności 
— 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
BEL — kino nieczynne. 
MUZA — Hamlet — 16.30, 19.30. 
POLONIA — Na morskim szlaku — 
16, 18, 20. ) 
PRZEDWIOŚNIE — Złodzieje ro- 
- werów — 18, 20. 
REKORD — Orzeł Kaukazu I seria 
= 18; 20; 
ROBOTNIK — Strój galowy — 18, 
20. 
ROMA — Goal — godz. 18, 20 
STYLOWY — Przygody Nasredina 
— godz. 18, 20 
ŚWIT — Kłopoty ref. Trziszki — 
godz. 18, 2 
TATRY — Młodzi marynarze — 16, 
18, 20. 
WISŁA — Rada bogów — 15.30, 18, 
20.30. 
WŁOKNIARZ — SŚwiniarka i pas- 
tuch — 16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOŚĆ — Opowieść o prawdzi- 
wym człowieku — 16, 18, 20. 
ZACHĘTA — Miasto nieujarzmione 
— 18, 20. 
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Goście zagraniczni wyrażają uznanie dla postawy naszych spor- 
towców-Ambitne zawodniczki kończyły bieg na jednej narcie 


(Korespondencja własna) 


Dawne Zakopane służące 


gerstce wyzyskiwaczy zmieniło 


jedynie | zapowiadano, 
się | prad i Koszyc. 


lecz z graczy SK Po- 
Tutaj należy się wy- 


obecnie w wielki ośrodek wypoczyn- |jaśnienie, że SK Poprad jest mistrzem 
kowy, turystyczny į sportowy służący | dywizji słowackiej i bierze obecnie 


szerokim masom Polski Ludowej. 


| udział w 


rozgrywkach międzydywi- 


Uruchomiono specjalne pociągi Z | zyjnych o wejście do/l ligi hokejowej 


Warszawy, Łodzi, Krakowa i Ślą- 
ska dla świata pracy, aby dać mo- 
żność szerokiemu ogółowi obejrzenia 
niecodziennej imprezy — Zimowych 
Mistrzostw Polski Wśród pzrzyby- 
łych jest wielu przodowników pracy. 

W dniu otwarcia igrzysk pracowało 
radio, trzaskały setki aparatów foto- 
graficznych, pracował bez wytchnie- 
nia Film Polski, uwieczniając na taś- 
mie filmowej wszystko godne uwagi 
z tego, co się tutaj działo. 

Goście zagraniczni byli pełni za- 
chwytu i wyrażali się w samych super 
latywsch o uroczystości otwarcia 
Igrzysk. Specjalnie zaimponowała im 
postawa zawodników, ich wyrobienie 
polityczne i zdyscyplinowanie. Wszys 
cy: przewodniczący Węgierskiego 
KKF Hegy Gyula, wiceprzewodniczą- 
cy C.O.S. Pokorny (CSR) i sekretarz 
Niemieckiego KKF Weinhold przeka- 
zywali braterskie pozdrowienia od 
sportowców swego kraju, życząc na- 
Rage" EZ A s; szym  zawodni- 
kom nie tylko 
sukcesów spor- 
towych, ałe rów 
nież zwycię- 
stwa w pracy i 
walce o zbudo- 
$ wanie w Polsce 
socjalizmu. 

3 Wszyscy wyra- 
jżali uczucia przy 

Bo) jaźni i manife- 
Marnsarz stowali wolę 


Stasz ] 
odczytuje przyrzeczenie walki o pokój. 
Specjalnie przypadł im do gustu mo 


ment powtarzania chóralnego przez 
wszystkich , zawodników słowa — 
przyrzekamy — co miało miejsce w 
czasie składania przyrzeczenia przez 
zasłużonego mistrza sportu St. Maru- 
satza. 

Godna jest pochwały organizacja i 
punktualność, Na stadionie pod Kro- 
kwią szalał halny wiatr — tam nie 
mogła odbyć się zbiórka. Trzeba by- 
ło wyznaczyć inne miejsce, Stało się 
to na godzinę przed rozpoczęciem uro 
czystości, a jednak wszystko przepro- 
wadzono sprawnie i wszyscy uczest- 
nicy stawili się punktualnie na sta- 
dionie na Orkana. 

Z zapowiedzianeśo na poniedziałek 
otwarcia turnieju hokejowego trzeba 
było zrezygnować - z powodu złych 
warunków lodowych. Bo w Zakopa- 
nem wszyscy wciąż jeszcze czekają 
na solidniejszy mrozik. 

Okazuje się, że hokejowa drużyna 
słowacka rekrutuje się nie z zawodni- 
ków Bratysławy, jak to początkowo 


CSR. 

Niemniej jednak hokeiści słowaccy 
reprezentują dobry poziom i mogą 
sprawić niespodziankę pozostałym 
uczestnikom turnieju, tak, jak swe- 
śo czasu uczyniła to drużyna Prero- 
va, która w jednym z turniejów no- 
worocznych w Krynicy pokonała wy- 
soko byłe KTH, a obecną Unię. Z 
drużyną przybyło dwóch sędziów 
międzynarodowych, którzy prawdo- 
podobnie będą sędziowali turniejowe 
spotkania hokejowe wraz z naszymi 
arbitrami. 

Ale łodu wciąż brak. Jesteśmy nie 
szczęśliwi, bo nie mamy treningu. 
Ważą się losy fazdy figurowej, gdyż 
istnieje projekt przeniesienia tego 
punktu programu mistrzostw do Ka- 
towic. 

Ambicja młodych łyżwiarzy podzia- 
łała zaraźliwie na narciarki, które 


gram mistrzowski, W liczbie 68 star- 
tujących zawodniczek znałazły się 
dwie takie, którym pech chciał, zła- 
mała się narta. Myślicie może, że 
wycofały się? Nic podobnego! Obie 
ukończyły bieg na jednej narcie, cho- 
ciaż wypadek zdarzył im się dałeko 
od mety. Widzicie więc sami, co mo- 
że ambicja sportowa. 


Aparat wykonawczy mistrzostw opa 
nowała jakaś „automania”. W pierw- 
szym dniu zawodów amałorzy prze- 
jażdżek samochodami zużyli aż 800 
litrów benzyny! Temu niezdrowemu 
objawowi rozrzutności Komitet Wy- 
konawczy Igrzysk wypowiedział zde- 
cydowana walkę, 

Krystyna Wolska. 


%* * 


z 


W rozegranym we wtorek spotka- 
niu hokejowym reprezentacja Koszyc 
pokonała reprezentację Ogniwa — 
9:85 (0:1, 8:1, 6:1), 

Bramki dla Koszyc zdobyli» Ul- 
bricht — 3, Gemo — 2, Zilrini — 2, 
Sekel — 1, Mecko — 1. 

Dla Ogniwa: Janiczko — 2 i Cso- 


biegiem na 10 km. rozpoczęły pro-lrich — 1. 


Narciarze CWKS 


Ciaptak i Grocholska 


zwyciężyli w slalomie i kombinacji alpejskiej 


W trzecim dniu Mistrzotsw Zimowych 
odbywających się w Zakopanem odbył 
się slalom mężczyzn i kobiet i do kom 
binacji alpejskiej. 

Trasa slalomu dla mężczyzn była dłu 
gości około 500 m przy różnicy wznie- 
sienia 180 mtr, z 44 bramkami. Warun 
ki dość ciężkie, gdyż rano była w Za- 
kopanem zadymka. Startowało 83 zawod 
ników. 

W _ pierwszej 
kolejce najlepszy 
wynik uzy 
Dziedzac 57,8 
przed Ciapta- 
kiem Janem i Ro 
jem. W drugiej 
kolejce najlepszy, 
czas uzyskał Ciap 
tak 1.08. W wy- 
niku ostatecz- 
nym pierwsze 
miejsce zajął 
Ciaptak Jan — 
(CWKS) z cza- 

j sem 2 min. przed 
Rojem (AZS), Dziedzicem (AZS), 


Po- 
pieluchem (AZS) jä  Wawrytko II 
(CWKS). 


W kombinacji alpejskiej zwyciężył 


Ciaptak Jan czas 2.02 przed Rojem 2.06,1 |p., 9) Spójnia 44 p., 10) 


W slalomie kobiet długość trasy wy 
nosiła około 300 m o różmcy wzniesień 
150 m. z 32 bramkami. Startowało 36 za 
wodniczek, W pierwszej kolejce najlep 
szy wynik uzyskała Grocholska (CWKS) 
54 s. przed Bujakówną (CWKS) 59 s. 
Jańczy (AZS) 1.01,4 i Kodelska (AZS) 
W drugiej kolejce Grocholska jako jedy 
na uzyskała poniżej minuty — czas 57,8 
przed Kowalską (Gwardia) 1.03,2 i Czar 
nik. Jańczy wskutek upadku straciła szan 
se ná zajęcie lepszego miejsca. 


Pierwsze miejsce zajęła w slalomie 
Grocholska z czasem 1.52 przed Buja- 
kówną 2.05, Kowalską (Gwardia) 2.05,5, 
Czarnik (Ogniwo) i Kodelską (AZS). 
W kombinacji alpejskiej kolejność zawo 
dniczek jest następująca: Grocholska 0 
punktów,  Bujakówna 8.95 p. Kodel- 
ska, 13,07 p., Czarnik, Kowalska Bąków 


na i Jańczy. 


Biorąc za podstawę dotychczas roze- 
grane konkurencje, łącznie z rozgrywka 
mi hokejowymi odbytymi w Katowicach 
obecnie w ogólnej punktacji Mistrzostw 
Zimowych prowadzi CWKS 118 pkt, 2) 
Ogniwo 68 p., 3) Unia 82 p., 4) Kole- 
jarz 18 p. 5) Gwardia 73 p. 6) AZS 66 
p. 7) Włókniarz 55 p., 8) Budowlam 48 

LZS 28 p. i 
11) Stal 21 p. ý 
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Brygada sportowa 
Il Zajezdni MZK 


uchwaliła: 


W świetlicy MZK przy ul. Dąbrow- 
skiej odbyło się zebranie brygady 
sportowo « roboczej, która docenia- 
jac wykonanie Planu ń-letniego i 
hasła „Pierwsi w sporcie — pierwsi 
w pracy* postanowiła podjąć szereg 
zobowiązań, a mianowicie: 

B“ solidnym i  przylkładnym 

pracownikiem jak / przystało 
na sportowca, 
Sirać się wykonywać wszystkie 
prace terminowo i przedtermi 
nowo. 
powa higienę i bezpieczeń- 
stwo pracy w warsztatach Wy: 
działu Drogowego. 

Z”eyć stan współzawodniczą 

cych o 5 procent w warszta- 
tach Wydz, Drogowego. i 
punktualnie i terminowo dostar 
czać piasek suszony do piasko 
wnic wagonów osobowych. i 

Ze względu na różne prace zawodo 
we członkowie brygady postanowili 
każdy w swoim zawodzie dopilnować 
wypełnienia zobowiązań. 

W skład brygady sportowo - robo- 
czej wchodzą: były kolarz i kapi- 
tan szosowy okręgu łódzkiego Stativ- 
ski, piłkarz i gimnastyk Szuberski, 
bokser Ciesielski, wszechstronnie u- 
prawiający sport Bujnowski, Fili- 
piak i Walczak, piłkarz Ogniwa Król, 
lekkoatleta Mikołajczyk i Marszał. 

Zobowiązania te podjęto w obecno 
ści przedstawicieli Rady Zakładowej 
II Zajezdni ob. Ruta oraz przedsta- 
wicieli Ogniwa: sekretarz Derczyński 
i instruktor Florkowski, 


Akcja szkolenia 
pracowników kultury fizycznej 


W ramach akcji doszkalania pracow 


ników społecznych i etatowych Kultury 
Fizycznej w dniu 23 bm. o godz. 18, w 
sali „Melodram*, uł. Traugutta 18 wy- 
głoszony będzie odczyt na temat: 
„Podstawowe zasady radzieckiego syste- 
mu wychowania fizycznego”. 

Szkolenie przeznaczone jest dla pra- 
cowników etatowych i społecznych 
WKKF, działaczy sportowych, trenerów, 
instruktorów; członków Ów zie 
szeń, klubów, kół sportowych i SKS o= 
raz nauczycieli wychowania  fizycznega 
i sportowców okręgowej kadry repre- 
zentacyjnej, 

Po odczycie odbędzie się część arty- 
styczna poświęcona 33 rocznicy powsta 
nia Armii Radzieckiej. 


UWAGA 


Stałe zlecenia remontowe apara- 
tów fotograficznych zleci poważ- 
nemu przedsiębiorstwu instytucja 
państwowa. 

Zgłoszenia z podaniem zakresu wy 
konywanych prac w terminie nie- 
przekraczalnym do 1 marca br. 
składać do „Prasy“, Piotrkowska 
104a pod „Nr 2128“. 151 


i Dziedzticem 2.07,4. 


SĘ 
UN 


Ale wysiłek ten przeszedł jego siły. O-| 


berscharfiihrer uczuł, że dłoń, podniósiszy 
rewolwer, opada mu znowu, bezwładna. 
Coś gorącego zabulgotało mu w gardle. 
— Aaal... — struga krwi buchnęła z je- 
go ust. Karwirz skurczył się nagle, po- 
tem znów wyprostował i znieruchomiał. 
Orten, wciąż nie wiedząc, że sam cu- 
dem nieledwie uniknął śmierci, pochylił 
się nad nieruchomym ciałem. 
— To już trup... — westchnął. A w gó- 
rze huczały, brzęczały, szumiały motory 
odlatujących bombowców. 


Przez następnych parę dni dymiły bez 
przerwy piece krematoriów: to palono w 
aich ofiary nalotu. 

Dymy snuły się po całej okolicy cięż- 
ko, leniwie. Wszędzie czuć było zapach 
spalenizny. Łączył on się z wonią gniją- 
cych jesiennych liści. 
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OSCIACH 


Jesienny wiatr rozwiewał dym, a ma- 
lutkie cząsteczki popiołu i sadzy spadały 
na ziemię. 

Orten pracował przy rozkopywaniu gru 
zów domu komendanta obozu. Wśród ru- 
in znaleźli parę trupów i trochę kosztow- 
ności. 

Ortenowi przypomniały się mimo woli 
brazylijskie brylanty, o których opowia- 
dał mu umierający Karwitz. 

— Tak! — Na moment przymknął o- 
czy. — Jeśli przetrzymam to piekło i uda 
mi się wrócić do Łodzi, będę mógł rozpo- 
cząć nowe Życie... Życie wolne od wszel- 
kiej troski, spokojne, wygodne. Warto jest 
więc pocierpieć jeszcze trochę, jeśli nagro- 
dą za moją mękę i poniewierkę mają być 
lata szczęścia: szczęścia, które sobie kupię 
za brylanty Krzysztofa! 

Wziął znowu do ręki kilof i zaczął pra 


ziemię zaś, jak czyjeś czarne łzy, pada- 
ły cząsteczki sadzy.... 


ROZDZIAŁ XVI. 
KOBIETA 
W SZARO - NIEBIESKIM PASIAKU 

Jerzy Orten, zastanawiają się nad war- 
tością brylantów Krzysztofa pomyślał 
wówczas: „Warto pocierpieć trochę, aże- 
by otrzymać je w końcu!” 

To jednak, co przeszedł potem, było nie 
„trochę”. To było więcej, niż piekło. 

Dwa tygodnie po zbombardowaniu Bu- 
chenwaldu wzięto go do baraku przejścio- 
wego, a potem wraz z dwustu innymi to- 
warzyszami wsadzono do wagonów. 

— Dokąd nas wiozą? — zastanawiali 
się więźniowie, podczas kiedy obojętnie 
stukały koła pociągu. 

— Wieml.. Powiedział mi o tym ktoś 
z „Arbeitsdienstu”: wysyłają nas do Dora 
-Nordhausen — szepnął siedzący w kącie 
Niemiec z czerwonym „winklem”, Hans 
Merkel. 

W wagonie znajdowali się wiarusi ze 
wszystkich obozów koncentracyjnych. I 
ci, którzy przez miesiące żyli w cieniu ko- 
szmarnych pieców krematoryjnych Oświę 
cimia, i ci, którzy aż do krwi zdzierali so- 
bie ręce w kamieniołomach Mauthausen, i 


cować. A krematorium dymiło dalej, nalci, którzy mieli za sobą Dachau, Gusen, 


Gross-Rosen, Sachsenhausen. Wszyscy oni 
umieli odważnie patrzeć w oczy męce i 
śmierci, ale teraz, kiedy padło słowo „Do- 
ra-Nordhausen” pobledli. Zrozumieli: ja- 
dą na zagładę... 

Po barakach Buchenwaldu szeptano o 
Dorze legendy. Do Dory szły rozliczne 
transporty, ale nikt jeszcze stamtąd nie po 
wrócił. Ta góra z bazaltu, której głębie 
przecinały kilometrowe sztolnie i koryta- 
rze, była jak labirynt Minosa. Tylko, że 
groźny potwór kreteński ze starej bajki 
greckiej zadowalał się ofiarą kilku chłop- 
ców i kilku dziewcząt, a tamta straszna 
góra pochłaniała rocznie tysiące... 

, Wiedziano tylko, że w ogromnych pod 
ziemiach, setki metrów pod powierzchnią, 
istnieje olbrzymi kompleks fabryczny, pro 
dukujący najbardziej sekretne rodzaje bro 
ni. Że tam dokonywuje się różnych ekspe 
rymentów. Że tam montuje się słynne V-1 
1 V-2. 

„Kto raz wszedł w to podziemie — ten 
więcej nie wychodził. Cała załoga tak 
zwanej „Zawadzki - Schichte”. skazana 
była na zagładę. Więźniowie pracowali 
mniej więcej po trzy. miesiące, a potem 
wykańczali się: nie sposób było wytrzy- 
mać dłużej w dusznych podziemiach, prze 
syconych odorem gazów spalinowych i 
zapachami roztapianych metali. 
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pocztowe oraz 


listonosze wiejscy. 


